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WSTĘP

Stare lasy chronią nas, my chrońmy stare lasy.

Czyste powietrze, retencja wody, pochłanianie dwutlenku węgla, zapewnianie schronienia rzadkim roślinom i zwierzętom, a dla odwiedzających - spokój i wytchnienie. To wszystko dają nam stare, dzikie lasy - jeśli pozwolimy im takimi zostać. To nasza polisa ubezpieczeniowa na czasy katastrofy klimatycznej. To szansa na przypomnienie sobie, że jesteśmy częścią przyrody. Czemu nie chronimy lasów, które chronią nas? To musi się zmienić. Dlatego działamy - i domagamy się realizacji 3 postulatów.

1. OCHRONA PUSZCZY KARPACKIEJ - NAJCENNIEJSZYCH LASÓW GÓRSKICH W POLSCE

Górskie lasy południowo-wschodniej Polski kryją w sobie niemal baśniowe fragmenty, które nigdy nie były zasadzone ani ścięte, po prostu są i trwają. To pozostałości Puszczy Karpackiej [link], wielkiego kompleksu leśnego rozciągającego się niegdyś na całym łuku Karpat i na Pogórzu. Do czasu drugiej wojny światowej w polskiej części Karpat toczyło się intensywne życie, ale nawet wtedy pozostały tu fragmenty dzikiego lasu, nietkniętego wyrębami. W wyniku powojennych wysiedleń i spadku liczby ludności, kolejne części Puszczy uległy regeneracji i zyskały charakter zbliżony do naturalnego. Obecnie, najlepiej zachowane fragmenty górskiej puszczy na terenie Polski znajdują się w Bieszczadach i na Pogórzu Przemyskim. Są one domem tysięcy gatunków roślin i zwierząt, ostoją naturalnych procesów, naszym dziedzictwem przyrodniczym. Dziś te reliktowe, puszczańskie siedliska stoją przed zagrożeniem ze strony gospodarki leśnej. Niszczone, będą się regenerowały przez setki lat, a niektóre ich elementy nie odtworzą się nigdy. Wraz z lasami, zniszczeniu ulegają ich ważne dla przyrody i człowieka funkcje.

Domagamy się należytej oceny wartości przyrodniczej Puszczy Karpackiej i jej adekwatnej ochrony. W szczególności, postulujemy:

- powołanie Turnickiego Parku Narodowego - stare lasy Pogórza Przemyskiego zachowały swój naturalny charakter ze względu na specyficzną historię. Jeszcze w latach 30. XX wieku polscy przyrodnicy zachwycali się rosnącym tu “pierwoborem”, czyli niemal pierwotną puszczą. W okresie powojennym tereny te zostały wyludnione w wyniku Akcji Wisła, a następnie poddane ochronie jako miejsce polowań komunistycznych dygnitarzy. Dzięki temu dziś znajduje się tu największa koncentracja lasów o charakterze naturalnym w polskiej części łańcucha Karpat. Projekt ustanowienia Turnickiego Parku Narodowego w celu należytej ochrony tego obszaru od 30 lat tkwi na półce. Przez ten czas gospodarka leśna na tym terenie staje się coraz intensywniejsza, powodując głębokie, nieuleczalne rany w tym unikalnym i cennym ekosystemie.

- utworzenie sieci obszarów skutecznie chroniących najcenniejsze lasy Bieszczadów. Bieszczadzka przyroda to nie tylko słynne połoniny i Bieszczadzki Park Narodowy. To również tysiące hektarów starych i często równie cennych lasów znajdujących się w otulinie parku narodowego i poza nią, na terenach zarządzanych przez Lasy Państwowe. Znajdują się tam jedyne w swoim rodzaju obszary, gdzie wśród kilkusetletnich jodeł, buków i jaworów swoje ścieżki krzyżują ryś i niedźwiedź, w koronach drzew pogwizduje sóweczka, a zwalone pnie są domem dla dziesiątków gatunków grzybów, porostów, owadów, śluzowców i innych organizmów, które w Polsce możemy znaleźć niemalże tylko tam. Pomimo tego unikalnego w skali Europy charakteru, takie lasy, często tuż za granicą Bieszczadzkiego Parku Narodowego, w coraz większym stopniu podlegają zgubnemu wpływowi gospodarki leśnej. Chcemy utworzenia sieci rezerwatów, które zapewnią tym terenom należytą ochronę. Aby ustanowić pierwsze z nich nie trzeba sięgać daleko - projekty rezerwatów Zakole Sanu, Las Bukowy pod Obnogą i Przełom Wołosatego są gotowe. Szczególnie zależy nam na ochronie wydzielenia 219a [link do petycji ws. tego wyjątkowego wydzielenia], w obronie którego wstawiła się noblistka Olga Tokarczuk. Ten cudowny fragment dzikiej Puszczy Karpackiej mógłby zostać rezerwatem jej imienia. By zapobiec degradacji tych terenów, postulujemy ustanowienie moratorium na cięcia gospodarcze w projektowanych rezerwatach przyrody. Domagamy się również sprawnego i należytego wyznaczania stref ochronnych wokół siedlisk gatunków chronionych szczególnie wrażliwych na zaburzenia spowodowane pracami leśnymi.

Dodatkowo domagamy się:

· Odpowiedniej ochrony stref przypotokowych – naturalne doliny strumieni i potoków to wyjątkowa cecha górskiego krajobrazu. To właśnie na tych obszarach, kiedyś niedostępnych dla gospodarki leśnej, zachowały się najstarsze fragmenty lasu i związane z nimi rzadkie gatunki. W dobie kryzysu klimatycznego szczególnie oburzające jest wjeżdżanie ciężkim sprzętem i wyznaczanie dróg do wywozu drewna (tzw. “dróg zrywkowych”) w okolicach naturalnych koryt potoków. Przyspiesza to odpływ wód opadowych z górskich zboczy, zwiększając prawdopodobieństwo powodzi w miejscowościach położonych poniżej. Dlatego postulujemy wprowadzenie zakazu cięć w strefach przypotokowych i zakazu prowadzenia dróg zrywkowych korytami potoków.

· Minimalizacji używania ciężkiego sprzętu w górskiej gospodarce leśnej - stare lasy to nie tylko drzewa, ale także niezwykle bogaty ekosystem związany z glebą,  ściółką leśną, mchami, i roślinami runa. Wprowadzając ciężki sprzęt do budowy dróg zrywkowych, do ścinania i wywozu drewna, niszczy się te niezbędne elementy ekosystemu leśnego. Degradacja gleb, erozja zwiększają także ryzyko powodzi i osuwisk. Ostatnio Lasy Państwowe przekroczyły kolejną czerwoną linię - wprowadziły do prac na Pogórzu Przemyskim niesławne harwestery. Mówimy stanowcze “NIE” wykorzystaniu takich maszyn w Puszczy Karpackiej! 

· Ochrony drzew o wymiarach pomnikowych - Puszcza Karpacka to skarbnica starych, wielkich drzew. Podczas leśnych patroli regularnie natykamy się na drzewa o wymiarach pomnikowów przyrody, które zostały oznaczone do wycinki lub na pnie będące pozostałością po wycince takich drzew [link do mapy]. Kilkusetletnie drzewa są ostoją bioróżnorodności: domem dla dziesiątek innych gatunków grzybów, mchów, owadów i wymagają odpowiedniej ochrony. 

2. OGRANICZENIE POLOWAŃ W PUSZCZY KARPACKIEJ

Puszcza Karpacka to teren unikalny w skali całej Europy pod względem występujących tu zwierząt. Żyją tu m.in. żubr, orzeł przedni, orlik krzykliwy, wąż Eskulapa, bocian czarny, sóweczka, czy puchacz. Puszcza Karpacka to też jedno z ostatnich miejsc w Polsce gdzie spotkamy wszystkie cztery gatunki dużych ssaków drapieżnych - niedźwiedzia brunatnego, wilka, rysia i żbika. Te charyzmatyczne zwierzęta mają ogromną rolę zarówno dla naszej tożsamości (w ilu baśniach się pojawiają!), jak i dla funkcjonowania ekosystemu. Wysoka liczebność i różnorodność gatunkowa drapieżników, z których każdy ma różne preferencje dotyczące sposobu polowania i wyboru ofiary, wywiera presję na jelenie, sarny, dziki. Niższe zagęszczenie tych gatunków przekłada się na szybszą regenerację i wzrost lasu, a to z kolei powoduje np. większe zacienienie, co sprzyja cienioznośnym, wolniej rosnącym gatunkom drzew. Tego typu zależności to efekt kaskady troficznej, czyli znaczącego wpływu drapieżników na wszystkie elementy ekosystemu. To, co w reszcie kraju próbuje się sztucznie zaordynować strzelbą, tu może dziać się samo - jeśli tylko pozwolimy przyrodzie działać. 

Niestety, drapieżnikiem wywierającym największą presję na zwierzęta Puszczy Karpackiej pozostaje człowiek. Poza Bieszczadzkim Parkiem Narodowym i nielicznymi rezerwatami toczy się intensywna gospodarka łowiecka. Zwierzęta nie znają granic obszarów chronionych i nie wiedzą, że tuż poza parkiem narodowym znajdują się ambony, a w nich myśliwi z nabitymi strzelbami. Gdybyśmy tylko pozwolili naturze działać okazałoby się, że broń palną myśliwi z powodzeniem mogą zamienić na lornetki i aparaty fotograficzne - oglądajmy piękny spektakl przyrody i dajmy szansę naturalnym procesom! Postulujemy rezygnację z polowań na terenie projektowanego Turnickiego Parku Narodowego oraz w otulinie Bieszczadzkiego Parku Narodowego, a na szerszym obszarze - zakazu organizacji polowań zbiorowych.

Niesamowitym i szczególnie pięknym momentem w corocznym kalendarzu przyrody jest rykowisko. Gody jelenia szlachetnego, odbywające się na przełomie lata i jesieni to spektakl życia, a jednocześnie wyjątkowa atrakcja turystyczna. W tym czasie od zachodu aż do wschodu słońca samce jeleni, wyposażone w imponujące poroża, wydają z siebie donośne ryki, niosące się na wiele kilometrów. Jest to również moment, w którym zwierzęta tracą czujność omamione hormonami, czego najlepszą ilustracją jest fakt, że jelenie nie jedzą przez 2-3 tygodnie podczas rykowiska. Obniżona czujność, a także donośne porykiwanie sprawiają, że jelenie stają się łatwym celem myśliwych. Mimo, że mięso jeleni zabitych podczas rykowiska praktycznie nie nadaje się do jedzenia, w tym okresie do Puszczy Karpackiej ściągają myśliwi z całej Polski i z zagranicy. Zabijane jelenie są traktowane tylko jako trofeum - poroże do powieszenia na ścianie. Nie zgadzamy się na tak okrutne i bezsensowne wykorzystywanie przyrody. Domagamy się zakazu polowań w trakcie rykowiska na całym obszarze Bieszczadów i Pogórza Przemyskiego.

Nie zostało w Europie wiele innych miejsc, gdzie możemy zaobserwować jak natura reguluje się sama, dajmy jej szansę w Puszczy Karpackiej! 

3. MIESZKAŃCY SĄ WAŻNI - OCHRONA PRZYRODY I SOLIDARNOŚĆ MIĘDZY LUDŹMI

Bieszczady i Pogórze Przemyskie to nie tylko wilki, porosty, jodły i buki. To też mieszkający w tym regionie ludzie. Nie zapominamy o tym i postulujemy zmiany dążące do odpowiedzialnej społecznie ochrony przyrody. Leśnictwo i przemysł drzewny to jedne z głównych gałęzi, w których obecnie mieszkańcy znajdują zatrudnienie. Powiększenie obszaru wyjętego spod gospodarki leśnej może przełożyć się na niższe zatrudnienie w tym sektorze. Dlatego chcemy, aby wprowadzone zostały mechanizmy rekompensaty kosztów ochrony przyrody ponoszonych przez lokalną społeczność. Może to być między innymi:

· Skierowanie drewna pozyskanego w regionie przede wszystkim na lokalny rynek. W tym momencie bardzo wiele drzew ściętych w Puszczy Karpackiej zostaje wywiezionych do tartaków poza Bieszczadami i Pogórzem Przemyskim. Preferencje dla tutejszuch zakładów nie tylko zapewniłyby ciągłość zatrudnienia, ale pozwoliły na zatrzymanie większej części wartości dodanej w lokalnej gospodarce. Jednocześnie, z przyczyn przyrodniczych i społecznych, sprzeciwiamy się wprowadzeniu harwesterów do prac leśnych w regionie - ściągane z innych rejonów Polski pozbawiają pracy lokalnych pilarzy i Zakłady Usług Leśnych

· Pozyskanie drewna powinno być dostosowane do lokalnych potrzeb, tak by Puszcza Karpacka przestała być surowcowym zapleczem dla innych regionów i krajów. Kluczowe jest zapewnienie lokalnej społeczności dostępu do drewna opałowego. Jednocześnie państwo powinno udzielać mieszkańcom wsparcia w przechodzeniu na odnawialne źródła energii..

· Wyższy podatek leśny od obszarów chronionych. Podatek leśny jest istotnym zasileniem dla budżetów gminy z obszaru Puszczy Karpackiej. Obecnie, stawka podatku dla lasów wchodzących w skład parków narodowych i rezerwatów przyrody jest dwukrotnie niższa od podstawowej. To sprawia, że objęcie Puszczy Karpackiej ochroną - tak korzystne dla turystów z całego kraju i z zagranicy - byłoby wymierną stratą dla lokalnych mieszkańców. Chcemy realnej ochrony naszego dobra wspólnego i dlatego domagamy się wyższej stawki podatku leśnego od obszarów chronionych. 

· Wsparcie turystyki przyrodniczej. Bieszczady i Pogórze Przemyskie są skarbem polskiej przyrody, lecz dotychczasowe wsparcie dla rozwoju turystyki przyrodniczej nie było zadowalające. Rozszerzanie sieci przewodników, ekologicznej bazy noclegowej, wsparcie dla lokalnych wytwórców, kursy, treningi, niskooprocentowane pożyczki na rozpoczęcie własnej działalności gospodarczej - to mechanizmy, które pomogą lepiej wykorzystać drzemiący w tym regionie potencjał turystyczny. Wsparcie to należy kierować przede wszystkim do cennych przyrodniczo terenów poza Bieszczadzkim Parkiem Narodowym, których potencjał turystyczny jest niewykorzystany. Pozwoli to zmniejszyć presję w miejscach kumulacji ruchu turystycznego. Turyści są zmęczeni tłokiem na szlakach w Parku, podczas gdy wspaniałe lasy położone poza jego granicami nie są odpowiednio udostępnione.

· Nowe miejsca pracy z szacunkiem dla środowiska. Walorem regionu jest czyste środowisko - tak potrzebne do życia w dobie kryzysu ekologicznego. Jakość życia mieszkańców zależy od sprawnej infrastruktury komunalnej oraz braku szkodliwych dla zdrowia zakładów przemysłowych. Wraz z mieszkańcami protestowaliśmy przeciw budowie fabryki węgla drzewnego w Ustrzykach Dolnych, domagaliśmy się także poprawy funkcjonowania oczyszczalni ścieków. Pozostawmy Bieszczady strefą wolną od zakładów przemysłowych zatruwających środowisko.

· Przywrócenie połączeń kolejowych i lepsze skomunikowanie regionu z resztą kraju. Region Bieszczad jest wyjątkowo silnie dotknięty problemem wykluczenia transportowego. Niezawodny transport publiczny to jeden z głównych filarów zdrowego rozwoju regionalnego, a także większa dostępność dla turystyki. Szczególnie istotne jest w tym kontekście przywrócenie połączeń kolejowych z resztą kraju, które pozwoli także odciążyć drogi. Wpłynie to pozytywnie zarówno na komfort jazdy, jak i ograniczy smog związany z intensywnym ruchem aut.

· Ochrona przyrody nie musi oznaczać wyłącznie szlabanów i zakazów. Chcemy lasu otwartego dla ludzi, gdzie można swobodnie chodzić, zbierać jagody, czy grzyby.

